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ROK X. E NIEDZIELA, dnia 11 marca 1934 roku === Re, 10 


Walka olbrzymiej 23-metrowej małpy z atalującemi . ją aeropla | | 
nami na szczycie dravacza chmur w New- Jorku. Fragment filmu | R 
t. ,King Kong” wyświetlanego w kinie „Czary. j j 


Jak wiadomo Łódź posiadać będzie przepiękny, reprezentacyjny zbudowany według wszelkich wymagań Iechuiezuch 
: gmach, zwany: domem im. marsz. Piłsud skiego. Stanowić on będzie siedzibę wszystkich działających w- Łodzi, „organizacył ` PDA iR 
społecznych, "kulturalnych Z. P. W. i Strzelcem na czele. Dom ten stanie się wido mym pomnikiem, ` wus tawionym m kir mo AAA 
| Wodza Narodu, wielkiego. budowniczego Polski Odrodzonej, marszałka Józefa Piłsuds skiego, Komitet Obywatelski w Łodzi za 
Jal się energicznie zbiórką funduszów na budowę tego domm — pomnika. W „chwili. obecnej komitet zatwierdził już. projekt oe 
'arichitektaniczny, który powyżej tzamiesz czamy. Z projektu widzimy, iż będzie to istotnie gmach okazały, Stanie on na masi E 
położonym u zbiegu ulic Sienkiewicza i Kolejowej. Posiadać będzie obszerny dziedziniec oraz kwietniki. Dziś stwierdzić muse 0 
mm, iż pracą. około przygotowań do budowy oraz gromadzenia funduszów odbywa się sprawnie i szybko. Pięknemu i wano.” AZ 
dem dzieki należy przykłasnąć, a Komitet ewi  Obywatelskiemu życzyć rychłego zrealizowania nakreślonych planów, 


ledwie wczoraj: że się rw 
mach ;,Utńiversalu" pt. „„Little man SES | 
now? reż, Borzage'a i „Imitacja - życia” s. 


z MAA „MBZ, Stabila, e 2% 
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Aktualność radia. 


Wszystko, co widzimy, dzieje się w 
przestrzeni. Wszystko, co słyszymy, dzie 
je się w czasie. 

Z twierdzenia tego wyniku, że czas jest 
najważniejszym i najpewniejszym mierni- 
kiem wartości wszelkich  audycyj radio 
wych, jedynem bezwzględnem kryterium, 
iakie możemy przykładać do ich oceny i 
projektowania. 

: Przeciwko aktualności w radio wystę- 
vue bardzo poważną przeszkoda: koniecz” 
ność przygotowania każdej audycii, wypro 
bowania jej, umieszczenia w programach. 
które, iak wiemy są układane na kilka ty- 
godni naprzód. 

Radjo — wskutek tej przeszkody nie 
może być takiem naprzykłed bardzo 
szybkiem choć powierzchownem odbiciem 
wypadków -—-iak tygodnik kinowy. Nie mo 
że nas zaprowadzić na miejsce każdego zda 
rzenia, nie może dać nam możności bez- 
pośredniego przeżywania życia wielkiego 
świata Musimy tu żyć wtórnem, odbitem 
wrazemem — tak samo, jak patrząc na 
spustoszenie wyrządzone przez trzęsienie 
ziemi — w kinie jesteśmy Świadkami nie 
bezpośredniego zdarzenia, ale „wrażeń 
operatora kinowego — choć sami o tem 
nie wiemy. Nie widzieliśmy też, jak zie- 
nia drży i kolebie się, iak pęka, wyrzuca- 
iac potoki lawy, wtedy niema tam operato 
ra filmowego. Jest tylko świadek wszyst- 
kiego: śmierć. Widzimy tylko spustoszenie 
Ziawisko wtórne. 

Aktualność madja nie może być większa, 
nie może iść dalej. A jednak jest większa; 
O zwycięstwie Żwirki i Wigury dowiedzie 
liśmy się w tej samej chwili, kiedy specker 
berlińskiej radiostacii wypowiedział swoje, 
sławne już dzisiaj: „Leutnant Zwirko an 


der Spitze". Wszystkie zdarzenia, które w 


kinie zobaczymy dopiero po wywołaniu i 
utrwaleniu taśmy — w radjo słyszymy na 
tychmiast. Są ło zdarzenia, o których wie 
my, że będą — nie wiemy tylko, e: bę” 
. dzie ich zakończenie. 

O innych zdarzeniach tak samo, radjo, 
iek i (kino musi nas informować w Spo 


Bezpłatny informacyjny kurs kroju i 


szycią dla a inteligench | 

przy  Instytució, Rzemieślniczym w Łodzi. Na ilustracji słu. 

chaczki. podczas- wykładów wraz z dyr. Instytutu p. E. Dę 
„ bowskim di | nauczycielką p, Markiewiczówną. 


W Lodzi istnieje i działa Polskie Storwarzyszenie 


Popierania „Wynalazców. 


Ostatnio odbyły się wybary nowych wiaidz Stowarzyszenia, do których . powo” 
łano pp. płk. Kunsmana, adw. Kurczyńskiego, inż, Brzozowskiego, dr. Borze 
kowskiego, inż. Millera, dr. Kalisza, inż. Łapezyńskiego, płk. Walickiego, dr. 

Fridricha, mec. Aspisa i kierownika Szoslanda. E — 


sób wtórny. Po pewnym czasie, Chodzi te”. 


raz tylko o to, po jakim czasie,. 
Ponieważ wszystko, co słyszymy, dzie- 
je się w czasie, trzeba by ten czas był 


 jaknajszybszy: abyśmy słyszeli o ważnych 


zdarzeniach — choćby w sposób wtórny, 
— ale jak najprędzej. 


I tu radio ma do spełnienia bardzo waż 


ne zadanie: musi nam przygotować zgóry. 
ramę, w którą wilodzy — codziennie, czy. 


co drugi dzień najważniejsze zdarzenia i 


wypadki. Dziennik radiowy, informuje su- 
Jest tak samo potrzebny. 


cho, a treściwe. 
uszom, iak oczom potrzebny jest dziennik 
co rano i wieczorem. Ale chcemy też przez 
radio słyszeć wrażenia wybitnych dzienni- 


karzy, ich zdanie, indywidualne oświetle-- 


nie zjawisk i zdarzeń. Tu radio ma pole 


do popisu. które stara się, jak widzimy. 


spełnić, ale które - w 
jest dość żywe. | 
Felietony aktuelne omawiać maja naj 


realizacji niezawsze 


Powiatowy. Zw. 
-prezesa i- 


. podróży, poprostu, tak, jak 


ważniejsze zagadnienia i zdarzenia polity- 


azne, społeczne, z dziedziny sztuki. Świet ` 


na myśl, Ale jej realizacja. Dlaczego nikt 
z uczestników podróży min. Becka do Mo 
skwy nie opowiedział nam -wrażeń z tel 


niej dobry obserwator, albo obiektyw kino 
wy. Dlaczegc nie dowiedzieliśmy się z 


ust naocznego świadka, iaki był przebieg. 


wypadków w Paryżu, Wiedniu, w Brukse” 
li. Takie reportaże 


bo innem być nie MOLE ale 'wiernem i cie” 
kawen. 


Dowiadujemy się. że do programu raid | 
owego wprowadzone zostały t. zw. repot. 


taze. Maia to być opowiadania o różnych 
zdarzeniach, wieści z różnych okolic, z fab- 


ryk, wytwórni, terenu interesujących ogół ` 
wypadków. Brawo Znakomity pomysł, 


Tylko oby to było żywe, obrazowe i 
szybko podane. Wtedy radio zdobędzie so 
bie nowe pole pracy — i zasługi, 


Herbatka urządzona w dniu 18 lutego 1934 r. przez Zarząd o 
Rezerwistów ay Łasiku : z okazji przybycia ` 
_komen lanta Okręgu Łódzkiego ŻW. Rezewwistów ` 


Or. EE | 


opowiada o 


potrzebne są radiu, 
chu stało się odbiciem życia, wtórnem, -— , 
żu Borneo i wiele słyszał © 


Tajemnica srebrnej 
góry na Borneo. 


Wnętrze wyspy Borneo należy do naj- 


mniej zbadanych okolic na Świecie. Wiele ` 


sie na to skada przyczyn, wysokie góry, 
zalegające centrum tej olbrzymiej wyspy 
pokryte są nieprzebytemi lasami podzwirot 
nikowemi, pełnemi  najjadowitszyich żmii 
oraz groźnych szczepów: ludożerczych. Nai 
gorszym wrogiem zaś, to epidemia malarii 
febry, którym to chorobom ulegają biali 
ludzie natychmiast po ziaruszczeniu się w 
wilgotne. ciemne wnętrza lasów. 
Ostatecznie, dobrze zorganizowana wy 
prawa nie boi się przeszkód naturalnych, 
wezów i ludożerców, febrę można zwalczać 
chinina, lecz: żeby zorganizować talkie wy- 
prawy musi się mieć jakieś pobudki, które- 
by kazały nie zważać na trudy, niebez- 
pieczeństwa i — koszty wyprawy. Kilka 


ekspedyc cyi zbadało już „dziewicze“ wne*. 


trze Borneo, oczywiście przeszedłszy tyl- 
ko kilku najdostępniejszemi szlakami, poza 
tem wnętrze pozostało bliżej niezbadane 

Dopiero w lecie ubiegłym udała się 


„wgląb wyspy, znakomicie wyposażona wy” 
prawa amerykańska, rzekomo celem zbada- 


nia flory, rosnącej na szczytach. górskich. 
Po dwumiesięcznym pobycie w dżungli, 
wyprawa powróciła wiozac kilka skrzyń, 
zawierających rzekomo spreparowane ro$- 
liny i ptaki. Dopiero gdy członkowie eks- 
pedycji stanęli na ziemi amerykańskiej, Za 
częły się w: prasie ukazywać plotki na te 
mat istotnych celów podróży. 

Według tych pogłosek wyprawa zosta- 
ła zorganizowena naskiutek opowiadań be'- 
giiskiego kupca, Anstona, który 6 lat prze- 
mieszkał w faktorii na zachodniem wybrze 
tajemniczej 
„Srebruej górze”. wznoszącej Sig w cen 
trum wyspy. Góra ta, otoczona zabobonną 
czcią krajowców, służy jako miejsce spot 


kan najsławniejszych czarowników i oza- 
rownic szczepów ludożerczych. 
Nazwa „srebrna góra” zainteresowała 


owanturniczych yankesów. Zaczęto snuć 


przypuszczenia, że może kryią się tam ja” 


kieś skarby bajeczne, a może jest to PÓTA. 


-Ostatni Z szeregów ` powstańców - 
Z roku 1853, weteran podpomoznik. 
ta | 


Łódzka druga drużyna harcerek im. N. Źmichowskie:, 


która BEEN w br. 


20 lecie swego istnienia. Uroczystości jubilenszowe odbędą się w połowie nia 
ja br. Na zdjęciu widzimy pp. opiekunkę Irene Jasińką, hufcowe p, Wi. Ma- 
tuszewską i p. A. Pudelkowa, drużynową p. K. Kolfodziejozykówne, przewodni 
 czącego K. P H. p. Grabowskiego oraz E p. Cecylię Jóżwiakównę. 


obfitująca w kruszec. Ponieważ obecnie 
srebro wraca do swej oceny Światowej, 
więc opłacało się zainteresować tą spra- 
wą. | 

To, co znaleziono na ,,srebrnej górze” 
przeszło wszelkie oczekiwania. Elkspedy - 
cja bez większych trudności odnalazła coś 
jakby na kształt pierwotnego kowadła, a 
raczej skrwawionego ołtarza ofiarnego, na 
którym zabijano ludzi, przeważnie chłop- 
ców i dziewczęta, ofiarowywanych w no- 
ce księżycowe posępnym bogom ciemno- 
ści. Kowadło ważące blisko tysiąc kilogra- 
mów, zabrano, pozatem w cbszernych jas” 
kiniach u stóp góry znaleziono sporo koś- 
ci przedpotopowych zwierząt oraz w mule 
drobne przedmioty z gładzonego kamienia 
i ze srebra. Na złoża rudy srebrnej nigdzie 
iednak nie natrafiono, 

Pozornie, srebrne kowiadło i trochę koś 


ci, to zbyt małe zdobycze, by ię wyprawa 
opłacała handlowo. Yankesi ¿ednak są prze 
konani, że gdzieś w pobliżu „srebrnej góry" 
muszą być obiite pokłady rudy srebra i to 
wysokoprocentowe, skoro pierwotni tubyl” 
cy potrafili wytopié z niej wielką ilość kru 
szcu. Mają oni nadzieję, że nowa Wypriv 
va, która ma tam niebawem wyjechać, 
doprowadzi do odkrycia złóż srebrnej ru- 
dy. 

Oprócz geologów mają wyruszyć rów- 
nież paleontolodzy i archeolodzy dla zbada 
nia jaskiń. Być może kryją się tam nieoce 
nione skarby. Gdyby następna ekspedycja 


«odkryła rzeczywiście begate złoża srebra, 


wnetrze Borneo zostałoby w krótkim cza- ` 
sie „ucywilizowane”*, Dolar, nawet zdewa- ` 
luowany, jest w stanie w krótkim czasie ` 
przetrzebié podzwrotnikowe dżungle i zwa! 
czyć ludożercze szczepy dzikich, 


W tygodniu ubiegłym odbyła się iw Urei Wojewód. Via - w Łodźj bodniosiy 
akt udekorowania p. Wojewody łódzkiego Hauke-Nowaka komandorją z gwiaz 
da orderu jugosłowiańskiego św. Sawy. Aktu dekoracii ‘dokonał radca posel” 
| stwa jugosłowiańskiego SEN Vlasti mil Móresz. | 


e 


FILMJA. 


Dla wiernego odtworzenia kolorytu lo- 
kalnego w wielkim filmie „Katarzyna 
Wielka“, w którywn główną rolę gra gen- 
jalna Elżbieta Bergner, wybudowano w a- 
telier w Elstree pod Londynem — mos- 
kiewski Kreml, skopiowany w najdrobniej 
szych szczerółach z oryginalu. 

Ta iedna z najwspanialszych  naikosz* 
towniejszych ¿ najbardziej realistycznych 
w dziejach (kinematografji dekoracyj jast 
dziełem Wincentego Kordy, brata Aleksan 
cra Kordy, słynnego reżysera. Potężne mu 
ry Kremlu. bramy i wieże stanowią impo- 
nujące tło dla parady słynnego pułku ls" 
maiłowskiego, którego Katarzyna byłą na” 
ctzelnym dowódcą. Scena przeglądu wojsk 


przez Katarzynę jest jedną z najświetniej: 


szych w Goin wspaniałym filmie. 


Zarówno gwiazdy niebieskie,  iak i 
„gwiazdy“ artystyczne odbywają wędrów 
ki. Oto czołowi artyści Hollywood'u przy 
stąpili obecnie do pracy dla wytwórni 
„Columbia“. I tak ujrzymy w najnowszel 
produkcji tej wytwórni: Claudette Colbert, 
Fay Wray, Nancy Caroll, Lorette Young, 
Elissę Landi, Nilsa Asthera, Clarka Gab- 
le, Jolma Boles'a, Roberta Montgomerty, 
„Donalda Cooka. 


Małżorią: prezydenta Stanów Zjedno- 


czonych Roosevelta wraz z młodszymi sy 


nem Elliotem w przejeździe przez Holly- 
wood zwiedziła wytórnię filmową Foxa w 
Fox Movietone City. Dostojni goście byli 
obecni przy nakrecaniu najnowszego super 
` filmu Foxa. W obrazie tym, do którego 
oprawe: muzyozhąa  komponue znakomity 
- Fryderyk Hollaender, role główne graja: 
słodka Liliana Harvey i słynny tragik 
irancuski Charles Boyer, PE 


Filmowa prase zagraniczną vierta sen 


sacyjna wiadomość, Znakomity reżyser Ka. 


rel Anton, który w nadchodzącym sezo- 
nie będzie (kierował. europejską produkcją 
Fóxa, sprowadza do Paryża popularnego 
Wytwórnia Foxa nabyła prawo filmo- 
komika czeskiego Vlastę Buriana, celem 
nakręcenia z nim dwóch filmów. 


A Uroczystość ` 


"dy, dk 


D. więcenia świetlicy Zjedrioczenia “Narodove 
go Mocarnej Foki przy o. Napiórkowskiego 19. 


W tygodniu ubiegłym w ciągu 6-ciu dni w Gazowni Miejskiej w Łodzi dokona” 
na zostałą próba adbiorcza nowowy budowanej piccowni pionowo-komorowej, 
Wyniki, uzyskane podczas próby, znacznie przewyższyły gwarancję zawar- 


te w umowie wobec 


czego nastąpiło oficjalne przyjęcie z rąk firmy Inż. Ç. 


Kłobukowski i Ska w Warszawie piecowni przez Zamząd Miejski w Łodzi rw 


osobach p. 


Komisarza Rządowego inż. W. Wojewódzkiego i Naczeln. Wydz. 


Przedsieb, Miejsk. p, Inż. J. Brzozowskiego oraz Naczeln. Wydz. Przem. Urze 
du Wojew. pe Inż. Piaskowskiego i zaproszonych rzeczoznawców dyrektorów | 
gazowni p. Inż. Swierczewskiego , i Pa Inz, Dziurzyńskiego. | 


wania sztuki naszego rodaka Alfreda Savol 
ra (Poznańskiego) p. t. „Szwaczka z Lu- 
neville” ` ESEE è 


Anna Sten, aktorka sowiecka, wzbudzi 


ła ostatnio w Hollywood rzadką sensacię 


swem ukazaniem się w filmie „Nana“, pg. 


powieści Zoli. Najwybitniejsi znawcy Holly 
wood twierdzą, że fascynującą urodą, na 
Lięciem gry aktorskiej i sex'appealem Anna 


Sten bije na głowę nawet tak słynne gwiaz .. 
Qreta Garbo i Marlena Dietrich. 


dzień po premierze „Nany“ + młoda Ros 


peo 


janka stała się naipopularniejsza, osobistos | j 


cią stolicy filmu. 


Podczas wywiadu z NE 


prasy. Anna Sten oświadczyła, Ze przez 
dwa lata mieszkała w Hollywood, pobiera 
jąc wysoką gażę od United Artists, mimo. 
że przez ten czas nie ukazała się w żad: 
nym filmie. Wytwórnia ta dała swej przysz 


łej gwieździe dość czasu na opanowanie ję 
_ aktorskiej. ` 
Trud i wydatek opłacił się sowicie: Anna ` 
Sten jest iuż po swym pierwszym filmie re; 


zyka angielskiego i techniki 


welacją Świata filmowego. 


p Turniej sko. rozegrany przez żolnierzy” o nji szkol 
< nej 4g0 Szpitala tka gg JOWEgO w świetlicy ` żołnierskiej: Dn 
“wadosi; pod. ‘opieką Polskiego Paro Krzyża. | 


An, 


oficera, ubranego w mundur 


piera się na haśle „dla ojczyzny” 


Co Marconi zobaczył w Japonji. 


Markiz G. Marconi powrócił niedawno 
temu do Włoch z podróży po  Dalekin: 
Wschodzie. Wślad za nim nadchodzą obec 
nie z Japonji dzienniki, w których Marconi 
opisuje swe wrażenia z pobytu w kilku 

miejscowościach Kran  Wischodzacego 
Słońca Opisy te są interesujące ze wzgle 
na osohę autora, który po raz pienwszy zo 
baczył Japonię i qdrazu chciał poznać swo 
istość kultury japońskie'. Tokio wywarło 
na Marconim wrażenie wielkiego, zachod- 
niego miasta. Dopiero w Pałacu Cesarskim, 
siedzibie 124-g0 w prostej linii władcy Ja 
vonji, odczuł nagle wielkość całego kraju. 
Nikko ze słynną świątynią i Kamakura z 
olbrzymim posągiem siedzącego Buddy, 
Marconi określił jako miejscowości o kla 
sycznem pięknie krajobrazu. W Kioto, daw 
nej stolicy i w Nara Marconi zatrzymał się 
tylko przez kilka godzin, lecz z pobytu w 
tych dwu miastach zachował silniejsze i 


piękniejsze wspomnienia, niż z Tokio, 


Z opisu Marconiego wynika, że spodzie 
wał się on wi ciągu krótkiego czasu i bez 
bliższej styczności z Japończykami, poz- 
nać dawną, feudalra, znaną z opisów Lat 


cadio Hearna i Chamberlaina, Japonię — 


kraj samurajów, gejsz i kwitnących wiśni. 
Tego nie zobaczył, lecz mimo to nie do- 
znał rozczarowania, Natomiast dwukrotnie 
„otarł sie o ducha Japonii' Oto zwiedza- 
jąc świątynię Mejdzi w Tokjo, położoną w 
zacisznym parku zobaczył oddział studen- 
tów przysposobienia wojskowego, maszeru 
jący przed ćwiczeniami pod dowództwem 
wojskowy 
ra modlitwę du świątyni. „System wycho 
wania młodzieży włoskiej" — konkluduje 
Marconi — „iest bardziej surowy i z tego 
co zobaczyłem w Japonii odniosłem wiel- 
ką naukę, Sens włoskiego POZ 0- 
laputi- 
skiego zaś na sentyinencie,,dla' cesarza "Je 
szcze jedno silniejsze wrażenie odniósł Mar 
coni w „„Kraju 
Mianowicie wysiadając na głównej stacji 

"Tokio, zobaczył tłum, złożony z mel” 
czyzn, kobiet i dzieci z chorągiewkami w 
rękach, śpiewający unisono jakąś poważną 


pieśń. Japończyk, tawarzysz Marconiegc, 


wyjaśnił mu, że to ludność żegna wyież” 
dżających do wojska poborawych. 


'Wschodzącego Słońca. 


W dobie szaleiacego kryzysu i teudencyj wypierania z warsztatów pracy zawo- 
dowej kobiet — to ostatnie szukają nowych dróg. Jaskrawym tego dowodem 
jest „mloda“ a tak już w mieście naszem znana jadłodania „Ognisko Domo- 
wer (Przejazd 20). Jest to spółdzielnia absolwentek Szkoły Przemysłowo - 
Gospodarczej. Placówka prowadzona na wzór amerykański, bo wszystkie 
prace są wykonywane na zmianę przez same absolwentki: zakupy, rachunki, 
kalkulacje, gotowanie, podawanie... | 


Odprawa. prezesów i sekretarzy Powiatowych Zarządów Zw, Młedzieży Lide: 
wej województwa wani 


Wiosna w Łodzi, Ulice miasta ożywiły sie. W promieniach silniej już operującego słońca wygrzewa się bezrobotna Łódź. 
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DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 
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